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Mbyrekcya koléi zełaznćj Hra- 
howsko-góxnmo-szłązkićj. 


Wzywa niniejszym PP. Akcyona- 
ryuszów by w dniach od 26 do 30 
Września b. r. drugą ratę kapitału 
£ Akcyjsego do wysokości 10 od sta 
oznaczoną wypłacili. Wypłata ta- 
kowa nasiąpić winna w Wroclawiu do rąk Głó- 
wnego Rendauta kolei zórno-szłązkićj P. Simon, 
w Dworcu kolei żelsznćj gorno-szlążkićj, lub 
w Krakowie do rąk Intendenta bióra P. Simson 
również w Dworcu kolei żelaznćj przy ulicy 
Lubicz na Wesoły pod L. 190 położonym, po- 
świadczoną będzie przez odbierającego na arku- 
szach. kwitowych które PP. Xkeyonaryusze zło- 
Żyć zechcą przy wyplacic wraz z konsygnacyą 
liczbę porządkową arkuszy kwitowych obejmu- 
jącą. Każdemu z Akcvonaryuszów porachowa- 
nym będzie przy wypłacie procent od pierwszej 
Taty poprzednio wniesionej, za czas od dnia 1 
wietnia do dnia 30 Września, to jest miesię- 
€Y Sześć w stosunku do czterech od sta rocznie, 
aa: srebrnych groszy wynoszący, tak, iż na ka- 
ZAY arkusz kwitowy nie już talarów dziesięć 
lecz tlko talarów dziewięć i dwadzieścia czte- 
ry srebrnych groszy w Praskiej courrant mo- 
necie nbeenie wypłacone być winny. 

Dyrekcya przypomina zarazem PP. Akcyo- 
naryuszam, 12 nieuiszczenie się z oznaczonćj 
wypłaty pociągłoby za sobą skutki przewidziane 
$. 15 ślatulu Towarzystwa którego stanowi iż 
»kazdy Akcyonaryusz, który najpóźniej do 0- 
statnirgo dma termiņu do zapłaty oznaczonczo 
($. 13) żądanćj raty nie wnosi) za każde slo 
talarów kapitału akcyjnego, względnie którego 


w nocy wieleri de 
B 
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rate spóźnioną została, ulega karze umownej 
talarów dwa. « e 

»Jeżli zaś w terminie czterech następujących 
tygodni rala obwieszczona uiszczeną i kara u- 
mowna z uchybienia terminu wynikająca, wnis- 
stoną mie będzie, wówczas w gazetach w $. 22 
oznaczonych dwóchkrolnie do publicznej wiado- 
mości numer respective arkusza kwitowego po- 
dany i nowy termin dni czternastu do wniesie- 
nia raty i zapłacenia kary umownćj wyznaczo- 
ny zostanie. Po upłynieniu bezskutecznóm te- 
go terminu posiadacz arkusza kwiłowego traci 
wszelki udział w Towarzystwie, i w miejsce 
umorzonego, nowy arkusz kwilowy pod tym 
samym numerem wystawionym i na korzyść 
Towarzystwa na giełdzie Wrocławskićj sprze- 
danym będzie. « | 


Wiadomości zagraniczne. 


Ze Lwowa. — 

Jako nowość wszysikich obchodzić mogącą, 
donosimy , że br, Alfred Potocki zakłada, wła- 
śnie w Łaneucie fabrykę dla dostarezamia pty- 
nu , który zastąpić ma w oświellania cży wany 
teraz najczęścićj olej, Odbyte dwląd próby o- 
świellania zamku łaucuckiego mówią bardze za 
lym uowym sposobem, świaiło jest jasne , bia- 
łe, czysle, orzu uie rażące. Czy to wolno pu 
szczone czy leż w szklanną umbrelę ujęte, me 
wydaje Żadnego odoru i nie kopci. Lampy do 
tego celu stołowe lub ścienne są umyślnie w 
Wieduiu sporządzone, I mieporownanie lańsze 
od dotychczasowych olejem świecących, a przy. 
tm latwo je utrzymać w czystości i nie psu- 
ją się. Pho, © klórym lu mową, jest to spi- 
rytus 40 stopniowy (używanego u nas acrome- 
ipy Beaumego) zmieszany W pewnym stusuoka 


z olejem terpetynowym. Spirytus, sam jak wia- 
domo, wydaje płomień blady, do oświetlenia 
meprzydatny , płomień zaś oleju terpentycowego 
swieci jasno, lecz za to mocno dymi; miesza 
jąc oba te płyny z sobą, zapobiega się uiedo— 
godnośri każdego z nich pojedynczo użytego. 
do tego stopnia, iż mieszanina wydaje jasny 
płomień bez najmniejszego dymu Koszta tego 
sposobu oświetlania są jeźli nie mniejsze. to pe- 
wno nie większe niż olejem , a przy dzisiejszej 
taniości spirytusu , podobuo że nawet i ze wzglę- 
du ceny, powy len sposób znaczne przedstawia 
korzyści. 
Łancucie zaprowadzono osobny aparat do otrzy- 
mywania spirytusu 40 stopniowego. a co do 
mieszania tegoż spirytusu z olejem terpetyno - 
wym i puszczania w bandel (ćj mieszaniay, wcho- 
dzą właśn:e w ugodę z właścicielem wyłączne- 
go na to przywileju w Wiedniu. Użyta w ten 
sposób wódka, na którą z powodu jéj złych 
skutków fdentropi słusznie narzekają , stanie stę 
wielce pożyłeczng, przemieniając przeznaczenie , 
swoje zamiast ociemniać, będzie odtąd oświe 

cać, a Źródłem tego oświecenia stanąsię... go- 
rzelnie. Dziwne zaiste przeznaczenie ziemnia- 
ków! Nicpozorna la roślina uwolniła juź raz 
na zawsze Europę od obawy głodu, a teraz sta- 
la się pierwiasikicm Światła. Europa za przy- 
wieziony sobie dar, odpłaca się godnie Amery- 
ce! l w porę przyszedł ten wynalazek, przy 
szerzących się wszędzie stowarzyszeniach prze- 
ciw pijaństwu. Wypędzona z karczem wódka 
wciśnie się tym sposobem do najpierwszych sa- 
lonów, i co przez nie mały czas broiła, wy- 
uagrodzi teraz , slużąc do szlachetniejszego celu. 

— Paryż 10 Sierpnia. —- 

Dowiadujemy się, że królowa Wiktorya za- 
raz po swóm wyzdrowieniu zwiedzić ma Irlan- 
dyą, tak, że dopiero po powrocie przyjmować 
będzie mogła króla francuzów, którego zalem 
podróż do Anglii nieprędzćj mogłaby wastąpić, 
jek przy końcu września lub w pierwszych dniach 
października. Do owego czasu Ialeres Otabeiti 
będzie już zupełnie w porządku. 

Listy z Włoch zawierają wiadomość 0 zaślu- 
binach, która jeżeli się potwierdzi, zrobi wiel- 
kie wrażenie w salonach przedmieścia St. Ger- 
main i St. Honore, Xiężniczka (Mademoiselle), 
siostra xięcia Bordeaux, miała zawrzeć mor- 
ganackie małżeństwa z synem xXcia Blacas. 

Journal du Huvre mmema, że wiadomości 
które udzieliły angielskie dzienniki o ostatnich 
zajściech na Otahesti. wedlug których kilku na 
czelników wyspy, którym francuzi mieh gwat 
tem zabrać ich Żony, pobudzili ziomków da pow- 
stania i około 50 francuzów ubili, są przesa* 
dzone i przekręcone z tych doniesień , Które wła- 
śnie dzienniki francuzkie udzieliły z Otaheti. 
| Journal des Debats jest tego zdania, że o- 
wa wiadomość Ściąga się do wiadomego już zaj. 
ścia na odnodze Tavaibu, gdzie tylko 4 czy 5 
francuzów uwaciło życie. 

Wczasie wyprawy do Uszdy, wojska nasze 
oswobodziły jednego ziomka swego, który ol 


Wianiśmy tu jeszcze dodać, że w. 


przeszło lat 30 zostawał w Marokku jako nie- 
wolnik i już stracił był wszelką nadzieję oglą- 
dania ojczyzny swojćj. Był on suflerem w le- 
atrze opery komicznćj w Paryżu, polem udał 
się do Taugeru, gdzie chciał szukać losu swe- 
go. Pewnego dna, zapuściwszy się zbyt dale- 
ko w głąb kraju, napadnięty został przez ko- 
tzujących Maurów, którzy go jako niewoluska 
przy sobie zatrzymali. Pe bezowocnych usilo- 
twaniach ucieczki. ujrzał nareszcie z wielką ra- 
dością pewnego dnia Dominique (tak się nazy- 
wał), że pokełenie, do którego należał, wyru- 
sza przeciwko francnzom, Za pierwszym wy- 
strzalem karabinowym, pomimo podeszłego swe- 
go wieku, uczuł w swych nogach szybkość ga- 
zelli i uciekł do swoich. Biedny tea starzec 
płakał z radości. 
— Lipsk 10 Sierpnia. — 

Wczoraj, o god. 3 z południa, przybył tu 
król Saski. Władze rządowe, depulacye miej- 
skie, reprezentanci rozmajtych stanów i insty- 
Intów i konsulowie witali z radością swojego 
monarchę. Wystawiono przy wjezdzie luki try- 
uwfalne, a ulice ozdobione były kwiatami i wień- 
cami. Tegoż doia król wyjechał do Drezna gdzie 
go oczekuje również Świelne przyjęcie. 

— Madryt % Sierpnia. — 

Uprócz batalionów, któremi wzmocniono za- 
łogę Ceuty, rząd wasz posłał jeszcze inne əd- 
działy wojska do Melilli, Albucemas i Peńoz- 
de-Velez-de la Gomera, posiadłości hiszpańskich 
na pobrzeżu Afryki. Wszystko zapowiada, Że 
jeżeli bacbarzyńcy nie okażą się wuet powolne= 
mi, grom dział europejskich okropnie tam za- 
grzwi. 4 < 

Policya zabrała tu mnóstwo ukrytćj broni i 
amunicyi; w jednem miejscu znaleziono 1000 
szabli. Adjutant Kspartera, Gandara, miał tu 
stanąć na czele powstania, ale uciekł, W przy- 
szłych wyborach zapewne stronnictwo umiarko- 
wanćj monarchii odniesie zwycięztwo. 

Barceloński dz. Verdad zapewnia, że od 
kilku dni bawi w Barcelonie pewna dostojna u- 
soba, podróżująca sucozniło.  Odbiera ona lt- 
czne odwiedziny i nie mogą się dosyć nachwa: 
lié jej uprzejmości. Kto jest ta osoba, nie wspo- 
mina powyższy dziennik; zdaje się tylko, ża tu 
jest mowa o jednym z ubiegających się o rękę 
królowćj Izabelli. 

— Smyrna 19 Lipca. — 

Do portu tutejszego wpłynęły: t okręt fran- 
cuzki i 3 austryackie, Na jednym z ostatnich 
przybył Kommodor Bua, ktory obejmie naczel- 
ne dowództwo nad flotą ausivyacką na wscho- 
dzie, gdyż nieszczęśliwy kontradmirał Baudie- 
ra, (którego dwaj synowie, zawikłani w spisek 
włoski. zostali aiedawno w Neapolu rozstrze - 
lani) otrzymał rozkaz powrócenia do, Wenecyi. 

—- Rzym 27 Lipca, — 

Mówią, że przysłano tu Don Miguelowi z 
Lisbony propozycye, ofiarujące mu reczuą pen- 
syę i Zadające za lo zupelnego trzeczenia się 
tronu jego przodków. Prowadzenie układów, 


ktore we ©zględzie finansowym s4 daleko ko- 
rzystniejsze mż poprzednie, potwierdzono wie- 
le wpływu mającemu dyplomatowi, wątpić je- 
dnak należy, czy Don Miguel przyjmie propo: 
nowaną mu ofiarę, Mieszka on ciągle w pala- 
cu Capponi, i ogranicza jax najbardzićj swe wy 
datki, Wiadomo że Ojciee Św. go utrzymuje. 
— HMorencya 3 Sierpuiu.— 

Zwłoki bylego króla neapoltańskiego 1 ti- 
szpańskiego Józefa Bonapartego,” przeniesione 
dziś będą do groba kościała św. Krzyża, świą- 
tyni honorowćj dla największych mężów wło- 
skich. W r. 1840 przybył ten xiążę do tutej- 
szego miasla. aby się znajdować w poblizkości 
swoich dwóch żyjących jeszcze braci, Kiłkakrotne 
napady apoplektyczne kazały się juź ud niejakie - 
go czasu obawiać blizkiego zgonu jego. Zalu- 
ki zmarłego wystawione byly przez tydzień w 
sali żałobnej, niegdyś posiadacz dwóch tronów 
leżał tam w prosiem czarnem ubrania, ozdo- 
biony tylko wielką wstęgą legii honorowej i łań- 
cucliem złotego runa; Żadna oznaka da wućj wiel- 
kości nie zdobiła sali, ani nawet herb bonapar- 
tow. Pozostawił wdowie swojćj i córce , zaśln- 
bianćj z jego synowcem, xięciem Musignano, 
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Rozmaitosei. 


OBRAZY Z MAROKKO. 

W chwili obecnéj, kiedy oczy całej Europy 
zwrócone są na Marokko, sądzimy iż czytelnikom 
naszym sprawimy przyjemność, udziedlając im kil- 
ka ułamków z wyszłego niedawno w Londynie 
dzieła, które ma tytuł: ZMV esten Barbary, its wild 
tribes and savage animals, którego autorem jest 
pan Drummond Hay, syn jlnego konsula angielskie- 
go w Tangierze. Autor odbył podróż ztego por- 
towego miasta w głąb państwa marokańskiego, w 
celu nabycia dla królowej Anglii „rumaka berbe- 
ryjskiego czystéj rassy“; a ponieważ od samćj mło- 
dości obeznany był z językiem i obyczajami kra- 
jowców, mało kto byłby zdolnym przedstawić wier- 
niejszy obraz tego półdzikiego panstwa, które włas- 
nie teraz pewną rolę odgrywa w polityce eura- 
wejskićj. Dla zrozumienia poniższych wyjątków, 
to tyłko dodojemy, Że pan Fay z towarzystwem 
swojem, złożonóm z jednego hiszpana i kilku ara- 
ów, zaproszony byt z odwiedzinani przez pew- 
nego bogatego Kaida czyli szlachcica maurytańskie- 
50: 1 korzystając z tej sposobuości, zwiedził ha- 
ren gospodarza swego. 


I. Harem Maura: 


ea i. do mieszkania Kaida, towarzystwo 

LE YR owadzone zostało do małego ogrodu, gdzie 
w bujnym kwiecie stały Ferbena Louisa, jaśmin 
i róża. Gęste liście latorośli winnych zasłaniały 
naszą, aleę od palących promieni słońca września - 
wego, 1 cieszyliśmy Się widokiem wspaniałych wi- 
nogron, z których niektóre odznaczały się swo- 
im podłużnym, wysmukłym kszałtem a w poety- 
cznym języku Arabów nazywają się „Palcami dzie- 
wiczeni.'* Przed alkową do której EAT kil- 
ka stopni, wytryskała czysta fontanna, którćj bły- 


3 


szczące strumicnie wody, przyjemną, orzeźwiającą 
woń rozpościerały; lu zastaliśmy: naszego gospo- 
darza, który jak zwykle, z załozonemi na krzyż 
nogami na bogatym siedział dywanie, opierając 
się o drogie haftowane wezgłowia Nie opodal za 
nim stał na skinienie jego baczny, młody Druna- 
tho-kolorowy niewolnik; trzy wytworne krzesła 
były dla nas przygotowane które zapewnie jaki 
przyjacielski Gubernator Tangieru z czasów nasze- 
go „„wesołego Króla Karola” (©) podarowane by- 
ły przodkowi Kaida, b 

Gdy nasz gospodarz wyliczał towarzyszom mo- 
im nazwiska wsi, klóre widać było z okien jego hare- 
mu, ja tymczasem niecierpliwiąc się nomenklaturą, 
którą już na pamięć umiałem, wymknałem się po- 
woli przez kręle kurytarze i konnęty, zapełniają- 
ce labiryntową budowę pałacu maurytańskiego. 
Nareszcie, trochę zatrwożony skutkami mojćj śmia- 
łości, miałem zamar już powrócić, kiedy nagle o- 
tworzyły się drzwi, przez których szpary zape- 
wnie mmie dostrzczono, i wykiegły huryski czar- 
ne, białe i żółte, stare i młode, tłuste ʻi chude. 
Uciec było niepodohnćm, a przedwczesne poru- 
szenie mogło mnie hyło wprawić w najgorsze po- 
dejrzenie. Stałem wiec jakby w ziemię wrosły i 
wnet jedna czarna jak smoła dama pochwyciła 
mnie poteznemi pazury swemi, przedsięwziąwszy 
ścisłą na muje dopełnić rewizyę. 

„patrzcielć* zawołała, „nie mówiłamże wam, 
Ze Nazarańczycy mają gębę, nos i uszy zupełnie 
jak Mahometanie?:* 

„Patrzcie jeno! mówiła druga biorąc moją rę- 
kę; „raz, dwa, trzy, cztery, pięć paley,=-= zupełnie 
tak jak u nast“ 

„Ale cóż tojest?“ wrzeszczała trzecia, ująwszy 
mnie za poły od surduta;* zapewne tem zasłania 
on swoje.....! 

„A nawet śmieje się!“ zawołały wszystkie. Ja- 
koż nie mogłem wstrzymać się od śmiechu, cho- 
ciaż rzeczywiście bałem się, aby Kaid nie odkrył 
mojćj pieobecności; zaiste znajdowałem się w tej 
chwili śród zakazanego owocu, którego powaby 
jednak nie były wcale tak wielkie, jak woja wy- 
obrażnia je sobie przedstawiała. Większa część 
tych dam dosięgła już tego wieku, gdzie całkiem 
już znika piękność rysów maurytańskich, przypo- 
minanych tylko przez dnże, do dcikićj kozy podo- 
bne oko, w czem wszystkie białe kobiety zacha- 
dnićj Berbcryi są sobie podobne. Tyle ta uwiel- 
biana młodzieńcza pulchność, dobra tusza, ustąpi- 
ła miejsca gąhczastćj tłustości, która może niegdyś 
symetryczną ich kibić zupełnie zeszpeciła. Podług 
smaku maurytańskicge, kobieta osiąga najwyższy 
szczebel piękności, kiedy waży zupełnie tyle, co 


ładunek wielbłąda. (D.e n.) 


C) Tangier, ważny jako twierden i miasto porlo- 
we, który portugalczycy zdobyli w wieku XV. 
pod królem Alfonsem V., odstąpiony został An- 
gli w r. 1662 jako posag Infantk: Batarzyny, 
małżonki Karola AI. króla angielskiego. Po bez- 
dzietućj świerci Małarzyny odpadł na powrót do 
Portugalii, ale później musiał być mauxom pozo- 
stawiony. 
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PRZYJECHALI NVO KRAKOWA. 


Od sinia 23 do dnia 24 Sierpnia. 
Czapsku Zafia ob., Netz Stanisław, Jankowski 
Władysław ol», Z Polski; -- Kunig Konrad, Gu- 
towski, Nurkowski Norberi, Paszkowski Michat, 


Golkowski Karol, Dybowski Zygmunt ob., Dzie- 
duszycka hr, Reiolardt Mikołaj kapitan gwardyi 
ces. ros., (Gołowin Eugeni jeneruł ces. ros., Goto- 
win Sergius kadet z gardy ułanów , Ev dokimow 
Marya, Brunicka Cecylia, Mysłowski Franciszek 3 
Tromer Józef, z Galicyi; -- Kalinka Alexander, 
Łubieńska Amalia ob.. Fusińska Antonina z Pruss. 


FKujechali z  hrakowa. 

Habrowski Jan, Bniński Alexand: r, Bajnes, Pan 
gratz, Gustaw , Doliva Stefan, Downarowicz Sta- 
nisław, Januszewski Stanisław , do Polski ,-- Le- 
bel Julian; Godlewski Kazimierz. Kantacuzine Elż- 
bieta xiężna, Karbaum Zofia, Regen, Wciser Jan, 
Dembieki Ludwik do Galicyi; -- Engel August, 


Grunert Beniamin, Ołendzka Alb. runa do Pruss. 


Doniesienie Urzędowe. 


Pisarz TRYBUNAŁU. 
Wolnego Niepodlegiega i scisle Nculrulnego 
Miasta Krakowa ı Jego Okręgu. 

Podaje do publicznej wiadomości 1ż na żąda- 
nie Adama Gołcmherskiego ©. M. Krakowa sprze- 
dany zostanie w drodze przymaszonego wywła 
śzczenia na satysfukcyą suwmy 24,700 złp. pro- 
centów i kosztów, dam z ogrodem tudzież dom 
zajezdny Z prawem wyszynku trunków w Kra- 
kowie na Wesoly pod L, 245 w Gminie VIII. 
Miasta Krakowa położony a do Maryanny Ma- 
rońskićj należący , którego granice są nasiępu- 
jące: od wschodu i pólnocy graniczy z domem 
i ogrodem sukcessorów Masłowskich, od poła- 
dnia z ulicą publiczną Wesoła, od zachodu z 
domem Wincentego Szpor i z drogą pubhczaą 
około plantacyi idącą; zajęcie tej nieruchomo- 
ści uskulecznił Ignacy Piekarski komornik są- 
dowy aktem z d. 3 Czerwca r. b. 

Warunki zaś licylacyi rzeczoućj realności 
wyrokiem Trybunału z dnia 20 Sierpnia r. b.. 
ustanowione są następujące: 

1) Cena szacunkowa dworku z ogrodem i za- 
jezdnym domem do którego konsens ua wyszyuk 
trunków jest przywiązany stósownie do wyro 
ku Trybeoału z d. 5 lipca r, b, ustanawia się 
w sammie 16,000 złp. na piecwsze wywołanie. 

2, Chęć licytowania mający złoży na vadium 
Vio śzęść pow Zszego szacunku od zlażenia któ 
rego sprzedaż popierający jako wierzyciel jest 
wolny. 

3) Nabywca zaplaci podatki zaległe z roku 
ostatniego da skarbu publicznego należeć się mo 
gace inne żaś wypłaci jeżeli takowe przy klas- 
syfikacył przyZuanemi zostaną, zapłaci równe 
koszła niniejszej licytacyi na ręce sprzedaź jo- 
pierającego I za jego kwitem. 

4) W dni 10 po licytacyi tenże nabywca 
wypłaci do rąk 1 za kwtitem sprzeda popiera 
jącego połowę wylicytowinego szącanku Mie li- 
tząc w lo złożonego vadium , ä po olrzyimanem 
zakwitowaniu tak z tejże połowy szacunku ja- 
ko też z wyplal warunkiem 3 objętych wyrok 
dziedzictwa otrzyma. 

5) Widerkauly i inne ciężary gruntowe po- 
zostaną przy nieruchomości z obowiązkiem opła- 
cania procentu 5/109 od daty licytacyt. 


6) Nahywca opłacać będzie czynsz ziemny 
z graotów do téj realności należących bez po- 
racema takowego z wylicylowancgo szacunku. 

7) Resztujący szacunek nabywwa wypłaci w 
skutek wyroku klassyfikacyjnega z procentem 
5/100 od daty licytacyi. Nabywca od dnia Hi- 
cytacyi ohowigzany tymczasowo opiacać procen- 
la bez odwoływania się do nuieukończoućj klas- 
syfikacył od tych summ inslylutowych i skarbo- 
wych które będąc prawomocnie ua bypotece u 
mieszczone mieszczą się lącznie z summą pro- 
dukcyi uprzywilejowanych w 37 częściach wy 
licytowanego szacunku przez to jednakże skut- 
ki klassyfikacyi niczem nadwcrężone być nie mają. 

8) Nabywca obowiązany jest dotrzymać dzier- 
Żawę lokalow do 30 Czerwca 1845 dochody zaś 
wszelkie od dnia licytacyi do niego należeć będą. 

9) Wyłączone jest od licytacyi wapno gaszo- 
ne w tej realności znajdujące się. 

10) Gdyby w ciągu termino prawnego po li- 
cytacyi kto zaofiarował o 1/, za też realność. 
vad, wylicytowany szacunek wimeu będzie tako- 
wą w golowiznie złożyć w depozyt sądowy, i- 
naczćj zaoliarowanie jego skutku nie otrzyma 

11) Niedopełniający któregokolwiek 2 powyż- 
szych warunków licytaeyi utraci vadium nako- 
rzyść wierzycieli 1 nowa licvtacya na jego koszt 
i niebezpieczeństwo ogłoszoną zostonie. 

Do licytacyt tej wyznaczają się trzy termina: 

| na dzien 29 Pazdziernika 
2 na dzien 29 Listopada 


3 oa dzień ŻL Grudnia 


Sprzedaż rzeczona odbywać się będzie naau- 
deneyi Frybunala W, M. Krakowa i J. Okrę 
gu w Krakowie przy ulicy Grodzkićj pod L. 106 
posiedzenia swe odbywającego o godzinie 10 po- 
czynająe za popieraniem adwokata Wawrzyńca 
Soświńskiego U. P. D 

Wzywają się załóm ma takową licytacyą 
WSŁYSCY chęć kupna mający, tudzież wierzycie- 
le prawa rzeczowe mający aby się na pierwszym 
term'uie licytacyi zgłosili i prawa swe przy u- 
stanowienia adwokala pod prekluzyą złożyli. 

Kraków d. 23 Sierpnia 1844 r. 
Sykłowsńt, 


1844 1. 
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